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RZAD OZONU
.\kces do Ozonu pięciu mlni- 

atrów  jest faktem  w pewny.n znu- 
ez&uiu przełomowym. P ięc iu  m ini­
strów  wstępując do nowego stron­
n ictw a politycznego zobow iązało 
się tym „Łjnyir przestrzegać v 
dalszej działalności lin ii ideowej i 
taktycznej ustalonej przez władza 
stronnictwa. I  odw iotn ie  Ozon 
wziął na siebie oupowiedzialność 
z ł  dalszą działalność pięciu m ini­
strów , wśród nich p. prem iera 
SkUdkowsiriego. Pon iew aż zaś 
przy ję te  jest, że osoba premiera 
nadaje charakter polityczny całe 
mu rządowi, w ięc rząd obecny na­
leży  odtąd nazywać rządem Ozo­

nu
I tu dochodzimy do sedna rze­

czy. Bo notorycznie w.ackm.o, że 
p ięc iu  m inistrów — ozonowców 
n it  reprezentowało dotychczas 
jednolitego stanowiska polityczne­
go. że przeciwnie istn ia ły  pomię­
dzy nimi znaczne różnice, a jeden 
z pośród nich ma nawet za trobą 
jaskrawą przeszłość po’ i tyczną. 
Czyby m iaia nastąpić cudowna 
przemiana po której wszyscy zacz­
ną myśleć i mówić jednym ję zy ­
kiem politycznym ?

Logika i doświadczenie nakazu 
ją  odpowiedzieć na to pytanie od 
mównic Prawdopodobnie w postę­
powaniu każdego z numstrów nie 
zajdą żadne zmiany- I  rząu, jako 
całość, pójdzie zapewne drogą do­
tychczasową, me ogląaając się na 
deklarację płk. Koca, z Której 
z iesztą  wobec je j  cgółnikow rgo  i 
lam ow ego charakteru, 'wyaonyć 
można drogą in terpretacji wszyst 
ko czego sio pragnie.

A  je że li n ic się nie zmieni, to 
znaczy, tc  w dalszym ciągu trwać 
bętkjj rządy sanacji w Polsce, ze 
zmian., w arty od czasu do czasu i 
zaostrzeniem  lub załagodzeniem 
kursu według potrzeby. T o  znaczy 
także i e  tajemniczo zapowiadany 
) szumnie reklam owany Ozon za ­
miast nieosiągalnego zjednocze­
n ia  narodu, zadawala się Merom- 
niejszą, ale za to jedyną realną i 
możliwą dlań w  obecnych warun- 
kacn politycznych rolą orgat.lzo 
wania oparcia dla rząaow ani ■ 
eyjnycn wśród społeczeństwa 
Czyli ściśle to samo. co usiłował 
robić B RW R z  odrzuceriem  jedy 
nie n iepotrzebnej fik c ji bezpartyj- 
n ośd

Celowo zaciem niam  od pewne 
go czasu sytuacja, staje się spo- 
wrotem całkowicie jasna.

*  •
*

Po nap.samu tych słów spo­
strzegliśm y noiatkę „C za«u  ‘, we­
dle której m inistrowie nie zap i­
sali się do „CL*mu“ , lecz płacą 
pewne kwoty na rzecz te j organ i­
zacji. A  zalym  pp. frwiętosławski, 
Poniatowski i inni subwencjonują 
Uzon?.-. N ie  kijem go, ale pałką.

NIKT MNIE NIE CHCE
Ostatnie wybory do Rady L ig i 

Narodow  są niesłychanie charak- 
terystęunie Kandydatury H iszpa­
nii l T u rc ji n ie otrzymały kw ali­
fikow anej większoćci W obec tego 
na trzy wo me p ie js ca  są tylko 
kandydatury. Iran  i  Peru

A jeszcze tak nie dawno sta­
czano zażarte boje o  to, by wejść 
do Rady L ig !  Narodów.

Tak m ija sława...

CUKIERNIA A u  B L I K L E  U (WARTA F0 CAŁKOWITEJ Z M I A N I E  W N Ę T R Z A  

7tasza urt&feiu „jłap wtUmć mfanacfe wyborczą”
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O rg a n iza c ja  p o lity c zn a  N a ro d u
I j e j  r o l a  w  p r z y s z ł y c h  w y b o r a c h  

O s o b n a  k u r i a  d l a  i y d f i Y /
P . in ż . J. K . n aasy ia  nam n astę­

p u jące  u w a g i:
B ard zo  słuszn ie  jed en  z C zy­

te ln ik ów  „ A B C "  w  odpow ied zi 
na ankietę w  spraw ie o rd yn a c ji 
w yb o rcze j p odkreś lił, że w  przy- 
s z iych  w yborach  p raw o  do g ło ­
sow an ia  n ie  pow in no być równe, 
a le  zróżn iczkow an e, w  za leżn o ­
ści od trzech  czyn n ik ów : w y ro ­
b ien ia  spo łecznego  ludności, do­
tych czasow ego  je j  udziału  w  ży ­
ciu p o lity czn ym  i w reszc ie  po­
ziom u ku ltu ra ln ego .

ROLA ORGANIKACH 
NAROOU

N atom iast n ik t z u czestn i­
ków  an k iety  n ie uw zględn i?  tego 
że p rzyszła  o rd yn a c ja  w yb o r­
cza, je ś li n ie  ma być ty lko  palia- 
tyw em , ob liczonym  na dw a trzy  
la ta  okresu p rze jśc iow ego , musi 
u w zg lęd n ia ć  także p rzysz łą  p o li­
tyczną o rg a n iza c ję  narodu w 
W ie lk ie j  Po lsce, osw obodzonej 

od żydów  i san acji. M oim  zda­
niem , za rów n o  trzy czynn ik i, któ 
re  wy m ien iłem  poprzedn io , ja k  i 
p o lityczn a  o rg a n iza c ja  narodu 
pow in n y  sie  w za jem n ie  uzupeł­
n iać. Zadan iem  p o lity c zn e j o r­
g a n iza c ji narodu musi być wy 
chow y w an ia  spo łeczeń stw a  w du 
enu pow szechn ego  udzia iu  w  ży ­
ciu po litycznym  i społecznym  
O rga n iza c ja  p o lityczn a  pow inna 

t e i  orzekać, na jak im  poziom ie 
w y ro b ien i*  p o lity czn ego  i spoiecz

jnego stoi ludność w danym okięsJ 
i jaką wobec tego ilość posłów i, 
senatorów okręg powinien w y­
bierać. - ■

PRZEWAGA ZACHODU 
NAD WSCHODEM

W  praktyce prawdopodobnie 
największą liczbę mandaiów o 
trzym ałyby • okręgi zachodnie, 

centralne i południowe z pozo­
stawieniem -w tyle kresów wscho 
dnieli, gdzie poziom kulturalny i 
społeczny jest najniższy. Byłoby 
chyba zupełnie zrozum iałe dla 
całego społeczeństwa, że glos 
okręgów wschodnich nie miałby 
tej samej wartości dla kiaju, 
co głos oddawna wyrobionych 
politycznie, społecznie i stoją 
cych na wysokim noziomie kul 
turalnym okręgów zachodnich.

P I » : C I O » R ^ Y M I O T N I  
K O W E  G Ł O S O W A N I E

W  zasadzie możnaby utrzy 
mać poprzedni system giosdwa- 
nia 5-prz\miotniKOwego ‘ *. uw­
zględnieniem  nawet proporcjo 
nalności według systemu de 
Hondta. Sy stem ten ma tę dobrą

stronę, że w  pewien umiarkowa­
ny sposób obdarza przyw i.ejarai 
stronnictwo, zyskujące najw ięk­
szą liczbę głosów. Jeśli chodzi o 
ustalanie kandydatur, . to tutaj 
znowu należałoby pmyznać po­
ważną rolę organ izacji po litycz­
nej narodu. W szak jasnym jest 
że naród ma prawo kontrolować, 
kto w jakim okręgu bedzie go re­
prezentował.

W  ten sposób dałoby się unik 
nąć w ejścia do izb " prawodaw­
czych notorycznych wywrotów- 
ców, szkodników, sabotażystów 
lub Zręcznych aferzystów , którzy 
potra filiby  na tyle otumanić w y­
borców, że ci byliby skłonni ob­
darzyć ich swoim mandatem. 
Czy trzeba cytować smutne przy 
kłady z przesziości? W ystarczy 
wspomnieć takiego np p. Sta- 
pińskiego. lub ks. Okonia.

ANALFABECI 
POWINNI GLOSOWAĆ

Dość jednomyślna 1 oninia 
wśród uczestn ików  an k iety  pa­
nu je na tem at p czb aw iem a  pra­
w a wyborczesro an a lfaD etów . w  
moim pojęc iu  rów n a łoby  się .to

j a k ć & d

%y£una pczyfudćf i ptzeaumikćit

Co słychać w spr? wie aSepanka

pozoawieniu prawa udziału w
życiu politycznym  znacznej czę­
ści ludności ro ln iczej. Sądzę 

więc, że byłoby ' to sprzeczne z 
charakterem  przyszłych rządów, 
które n iew ątp liw ie  będą przede 
wszystkim  rzadami robotnika i 
chłopa polskiego. D latego uwa­
żam, że i pod tym .względem po­
przednia ordynacja “ wyborcza 
odpowiadała . potrzebom społe­
czeństwa i d latego 4 też jestem  
zdania, że należałoby przywrócić 
system głosowania na numerki, 
jako na jła tw ie jsze dla analfabe 
tów "

KURIE 
NARODOM GsCIÓWE
W  części Małopolski W schod­

niej, ne W ołyniu należałoby wpro 
wadzić kurie ' narodowościowe, 
które gwarantowałyby odpowied­
nią reprezentację elementu p.ol- 
skiego. Ilość takich okręgów po 
winna być ograniczona do min. 
mum Natom iast żydzi puwinn 
głosować w całej Polsce w osob 
nej kurii, dla której zagwaranto- 
wanoby 3 proc , manaatów, t. j. 
tyle, ile  proponuje p. Studniclri, 
powołując się na tradycję daw­
nego polskiego sejmu i senatu 
Jest ło konieczne ze wzglęciu na 
nieproporcjonalnie w ielką rolę, 
jaką ten w rog i Polsce a zasobny 
w środki finansowe i niezm iernie 
ruchliwy i przev*rotny żywró* do 
tychczas odegrywał.

Taka ordynacja wyborcza by­
łaby gwarancją, że droga ku W iel 
kiej Polsce nie byłaby przypadko­
wo lub celowo zgubiona przez re­
prezentację narodową.

KOLCFnrz
S . Ó 2

Cist-Mackicwicz w ..Słowie"p
T isze

bni« 18 lipca wybuchło Hbmba 
przed domem płk. Koća w świd*- 
reeh Małych. Dopiero w kilka ty­
godni późnie] pozwolono prasie w y­
mienić nazwisko sprawcy nikczemne­
go zamachu, chociaż nazwisko to 
rozbrzmiewało we wszystkich odbior­
nikach radiowych i było umieszczane 
wr wszystkich gazetach cudzoziem­
skich swobodnie anize„«iw-nycri w 
Polsce. Ale Bieganek był sobie zv

H  p u n y  n o i y n u n f

O RANACH Z B G  K
Wicedyrektor B G, K w Bia­

łymstoku ziożyl w żydowskim 
pisemku tyczenia żydom z okazji 
świąt. (Z  prasy).

Dopraw dy. Po  co tyle k rzyku? 
w rym leży jad ro  sprawy, 
że składał życzetna

zw ierzchnikom  
niek iorum  —  z  Warszawy.

!PO

w odo w) m bandytą, musiał w u* swó. 
i czyi. wykonać z czyjegoś Jjftduą ĉźie- 
| nia, "za czyjąś ,,ai;latn. * j ą y  Ga 
j. żety lewicowe zaczęły oskarżać ^dc 

•nuncjować" jakb) powieazi.il p, 
1 Niedzial.iowsUi grupy narodowe. Ja 

na to odpo wiedziałem, z« mach na 
ptk. Koca mógł leżeć raczej r intere­
sie lewicy, gdyż płk. Koc zaczął nie 
wątpliwie głosić hasła narodowe i 
katolickie. Pisma lewicowe oprzuciiy 
nnie za to inwektywami, chociaż 
nikt nie mógł kwestionować oczywi­
stości samego faktu.

DUERO ŚLEDZTWA
Ale oto od 18 lipcŁ do 1.8 września 

ubiegło dwa miesiące i dalej nie wie­
my nic. Ktoś nam powie: dobro dfedż 
twa. Wyrazy te nie mają w Police 
zbyt dobrej tradycji, ś r, ^ieuckie 
go zabili Ukraińcy, ale dia dobra 
śledztwa skonfiskowano nasze Sło­

wo, kiedyśmy pisali: Ukraińcy i wi­
dać, że dohro śledztwa wymagalc ze­
słania do Berezy szcrpgu młodzień 
ców. nie majacyc.li nic wspólnego z 
tą spraw j. Kiedy i, p. Rossman spo- 
wodu nadwyrężenia zdrowia w Bere- 
zie umarł, to Gazeta Poiska W ystąpi ■ 
la z nekrologowym artykułem peł­
nym szacunku. Na klepsydrach w 
Polsce zaczęły się ukazywać tytuły: 
„wiezień Rorezy" ta k  właśnie pisa- 
he. jak się pisze „wygnaniec sybe

ryjski". lut „więzień ęytadęh"'. 
Krotko mówiąc .dobro śledztwa [ w 
sprawie moruerstwa ». p. Pu-rackie- 
go wyrządzitc narpdo-yi polskiemu 
wielką moralną krzywdę.

A DOBRO M&RALNE 
NARODU

A wiec kleuy teraz znów dla „do­
bra śledztwa" nie mówi się nani nte 
o Bieganku, to zawołajmy „dobro 
śledztwa dobrem śledztwa; a dobro 
moralne narodu dobtem moralnym 
narodu". My żądamy, aby zrehabili­
towano tych na których rzucano po­
dejrzenia! Chcemy mieć prawdę o 
Bieganku, a jeśli jej ustalić całko­
wicie nie zdołano to chcemy mieć 
okruchy tei prawuy chcemy vri idzieć 
jakiego mianowicie gatunku kanalie 
ten zamach przygotowały, I dlatego 
nie będzie można zdjąć z porządku 
dziennego tajemnicy zamachu w świ 
drach białych.

CZYNY I SŁOWA
D z i a ł a c z  s p o ł e c z ­

n y : —  Uf f . «//. ależ lo  pył 
pracow ity tydzień antyalkoho  
Iiczny. Uchw aliliśm y na kon­
gresie Ó3 rezo lu c je !! 
' ' U r z ę d n i k  m o n o p o ­
l u :  —  Szalenie męczący m ie­
liśmy zeszły tydzień. V.Tydali- 
śmy r jw no 110 nowych końce 
syj iia sprzedaż wóaki

A TA CC JE^ZCZF 
W U M r ś L I ?

Napędzona z Nćemiec k iep ­
ska tańćcrka i  stuprocentow a  
żydówka Ruth S ore l —  w rze 
czywistości Ruchla A bram o­
w icz  —  osiadła naturalnie  w  
Polsce na siafe Ź e  też je j  na 
to pozw olono !  1

Obecnie zakłada szkołę łań 
ca w W arszawie. —  Głównie 
będę krzew ić, m ow i p isk li­
wie, tańce chłopskie, będę pro  
pagować polsk i fo lk lo r...

Ładnie wypadną tc krako­
w iaki w opracow aniu starej ży 
dówki w peruce.

A TEN TAM NACOS
Zwycięzca wszystkich urzę­

dowych konkursów  na pom ni 
ki, twórca wszysthicn rzeźb, 
o k tórych każdy m ów ':  —  c o  
za szkarudzieńslw oP Bożysz­
cze Nalewek, nc Kuna  —  zos- 

! tał m ianowany p ro jesorem  
, nadzwyczajngni Uniw ersyietu  
'S tefana Batorego.

W iln o  było już dość niesz­
częśliwe, że ma jego Miclciewi 
cza po żyuowsku. Teraz jesz­
cze on sam na dodatek. Cata 
Mickuńa w W iln ie , (k o l. ) .

HEMIŚCI
IIr związku z ob jęciem  

przez p ik . B M iedzińskiego 
k ierow nictw o spraw m łodzie­
żowych w Ozonie m ów i się, ie  
„ le p iś c i"  będą się teraz nazy 
wać „ bem isiam i

J >■

Ta k, Jak nie padnie piorun z  becchmurneya nieba, 
tak samo nie wygra na loterii ten, Kto nie zaop atrzył sią 
w los loteryjny. ’  ,  „

P r o c e s  o  K ą p i e l ą
w SoKoł^wie Podlaskim

SOKOŁOW, p O D laS K I, 20. 9. Od- 
byi się tu proces przeciwjco sześciu 
działaczom narodowym oskarżonym o 
zorganizo 'unie antyżydowskich za­
mieszać. Oskarżonych bronił adw, 
Świnarski Ast oskarżenia zarzucał im 
że w dniu 2 września b r. w czasie 
targu pozamykali silą szereg żydow­
skich sklepów, przy czym poturbowa- 
ho kilku żydów. Oorońca w przemó­
wieniu swym zwrócił uwagę na dziw­
ną atmosferę procesu. Saia byłe w y ­
pełniona zbrojnymi policjantami, jak 
gdyby na lawie siedzieli najcięższy

zbroaniarze. Zbijając w ywody oskar­
życiela, oDroika dówodzd, ż t oskarże- 

zamyk^jąc SKiepy żydowskie, dzia­
łali z pobudek wynikającej wyższej 
konieczności. Sąd skazał Henryk ■ Sie- 
mieniuka i Kazimierza Szymańskiego 
po 3 tygodnie aresztu. Jana Swięto- 
chowsKicgr i Stunisiaws Kiełka po 4 
tygodnie, Józefa Maleszewskiego na 6 
tygoan a oskarżonego tuganiusza 
Trzcińskiego uniewinnił. Wniosek o- 
skarżyciela o przytrzymanie skazanych 
sąd cdrz.rit. Prokurator i obrońca za- 

i powiedzieli apelację

Numśnacje na w y żs z y c h  uczelniach

J W e H u f ć a

<d e n e r w o w a n i e  S e im u

jj.” N O W Y  g
S/E A D SS
Chuesa w iedzieć prawdę o Ru­

chu Narodowo . Radykalnym, za­

prenumeruj „N ow y Ład ".

Prenum erata kwart. zł. 2 20, dla 

prenum eratorów „A B C " zl. 1.50

A d re* A d m .; Red. A l- Jerozolim  

akit Sa m U . Konto P K O  1066C.

O o  c ze g o  to  p r o w a d z i )

W ilk in s
w  n ie b e zp ie cze ń stw ie
A mervl-ański klub „Badaczy Po­

larnych" otrzymai wiadomość radio 
telegraficzną, że lotnik australijski 
sir Hubert Wilkins, Który wraz z to­
warzyszami wysti.-towai na Alaskę, 
w  celu ratowania Lewoniewsklego, 
dał znać, iż znajduje się w nieberple 
czertsiwit Ostatni pobyt Wilkinsa u- 
stalono w odległości I 50 mil w kie­
runku północnym ud Aklawijk.

„5 rano" zdenerwowała j ię  po­
biciem naru żydów w  W  lrszaw ie ■ 
i tuk p isze:

Powiedzmy tu otwarcie: gdytn 
to nie t diiei, niedzielny i w do 
datku izień świąt żydowskicn Su 
kot, ujścia w zieluwy zy«owrKiej 
nogłyby mieć gorsze skutki. Na 
szczęście ogromna większość ,|j( 
póv żydowskich byłe amkmęt. i 
chuliganeria me mog’- urząJz.ć 
większej „zabawy” . Ale r. t"ta  chu- 
lit »ńsk? I»dbvwata się wedle znane- 
go i urtaloneg wzoru, yptubowi 
ego w  wielu jut m.ustach i mia. 

stec kach, których nazwy są wszyst­
kim doorze znrne.. ,

Męty społeczne, nożowcy przy no­
ku „Ideowców”  to naturalna reduta 
tej akcji „narodowej” . Rzucają ha- | 
sła antyżydowskie, 30 tym rzucają 
kamieniami, a póżnięj niszczą towa­
ry i sklepy, by wreszcie ukorono 
wac dzieło zbestwienia i zdziczenia 
pokaleczeniem bezbronnych prze 
chodniów żydów.

Czy jest do pomyślenia, by takie 
wypadki mogły się jeszcze choćby 
raz oowtórzyć w Warszawie? Do 
czegc to doprowadzi?

Zdenerwowanie żydów jest rze 
•e,;ywiście w ielkie. Do czego to 
prowadzi?

O o  c z e g o  ora doły?
Z ł u d z e n i a  f o ł k s f r o n t u

„Krakowski K urier W ieczorny" 

sze:
Jest taktem niezaprzeczalnym, że 

doły chłopskie sv'ohn żurowym I 
nieomylnym instynktem p. ł tu po- 
-ozumtei iu PPS 1, to iest aecydu- 
jące, Uczciwi przywódcy, -Ibo pod 
aadzą się woli dołów aioo będą njh 
sieli udr ść 1 pozostać generałami 
bez armii. Pracownicy umysłowi co­
dziennie deklaruią swoją soliac. nov 
i gotowość K oparci, postulatów 
hłopskich i robotniczych, Czyli ną

ewiry sytuacja jest jasna, zupełnie 
konkretna. Oboz denmkratyczny 
może spokojnie patrzeć w przy­
szłość.

N  ewątpHwie przed „fo łksfron - 
U m " (n ie  używ-ajmy błędn-j na- 
■zwy „obozu dem okratycznego") 
o tw ierają się duże m ożliwości na 
-fkutek dekompozycji. A le  nadzic 
je co do dołów stronnictwa ludr 
wego stanowczo s* przesądżon. !

Pan Prezydent R. P. zamianował 
następujących pro(e.,oruw:

W  uniwersytecie Jagiellońskim:
Dr. St Gąsiorowskiegc —  prof. zw. 

archeologii klasycznej. Dr. J. Gwiaz- 
aomorskiefo —  prof. zw. piawa cy­
wilnego. Dr. Aaaina Heydla — prof. 
zw. ekonomii politycznej. —  Dr. H. 
Wilimanową -  prof. zw. sanskrytu. 
Dr. E. Chodcickiego —  prof. nadzw. 
leśnictwa. Dr. St. Glixellego —  prof. 
nadzw. filologii romańskiej, Jr. ). het­
mana prof. nadzw. historii, dr. M. A\a- 
łeckiego —  ptof. nadzw filologii pol.- 
slowoanskiej. Dr J. Miodońskiego — 
prof nadzw. laryngologii. Dr. ć Su- 
hmirskiego —  prof. nadzw. nrehistorii. 
Dr. J. Olatzla —  prof. tiadzwy chirur- 
gii  ̂ Ł: |
U  Akad.mii Górniczej w Krakowie:;

Dr. w . Rudr-ka —  prTif. zw. gór­
nictwa. Dr. A. Krupkowskiego —  prof. 
zw*. metalurgii.

W  Akademii Szt. Pięknych 
w Krakowie1 

Inż. W !. Jarockiego —  prot. zw ma­
larstwa, S. Kamo"kiego —  prof. zw. 
malarstwa. K. Sichulskiego —  prof. 
zw. rysunków.
W  Akauer.ii Med W et we Lw ow ie: 

Dr. A. Rusieckiego —  prof. zw. fi­
zjologii.

W  Uniwersytecie w  Wilnie.
Dr. Si. Kempistego — prof. zw. ma­

tematyki. Dr. Sł Koscialkowskiego -  • 
nrof. zw. historii Polski. Mgm J. K. 
Muszynskiegc —  "W- farmako.-
lognozji. Ks dr. Ig. Swirskiego —  prof. 
zw. teologii mo--lnpj. Dr. W ł. Ilojaka 
—  prof nadzw. pediatrii H. Kunę —  
prof. nadzw. rzeźby. Ks. dr. W , Meysz­
towicza —  prof. nadzw'. prawa kano­
nicznego. I >  W . Moychę —  proi. 
nadzw. chemii rolnej. Inż. Jn Naręb- 
skiego —  prof. tadzw projek‘ owania 
wnętrz. Dr. Br. Nowakowskiego — 
prof. nadzw*. higieny. Di. H. Rueben- 
bauera —  prof. nadzw. farmacji sto­
sowanej. Di. Fr. Skupi.tskiego — prof. 
nadzw. ovstemafyki roślin.

W  Uniwersytecie we Lwow ie:
Ks. dr. J Umińikiego —  oro' zw. 

historii Kościoła. Dr. J Manteuffla —  
prof. nadzw. filologii .klasycznej. Dr.

V. Osuchowskiego — ’ prof. adzw. 
prawa rzymskiego. Dr. Zdz. .Stieoera 
—  prol nadzw.' filologii słowiańskiej.

W  Uniwersytecie Poznańskim.
: Dr. M. Biernackiego —  prof. zw*. 

matematyki. JDr. Ig. Hofimana —  prof. 
zw. patologii. Dr. L. Kunińskiego — 
prof. zw. muzykologii. Dr. W . Kapuś­
cińskiego —  prof. ZwT okulistyki. Wl. 
Smostiskiego -p ro fesorem  zwyczaj­
nym meteorologii. Dr }  Suszkę — 
prof. zw. chemii. Dr, A. Kozłowskiego 
— prof. nadzw ogrodownictwa. Dr. R. 
Leszczyńskiego— prof; m dzw . farma­
kologii. Dr. H. Niewodniczańskiego —  
prof. nadzw. fizyki. Dr. Wt. Orlicza —

prof. nadz. matematyki. Dr. R, Pacz­
kowskiego — prof. nadzw*. prawa cy­
wilnego. Dr. K, Sunma —  prof. nazaw. 
zoologii. Dr. W , Strażewicz? —  pro;, 
nadz. farmakolognozji. D .J.Widt jewi- 
tza — prof. nadzw. historii Słowian.

W  Politechnice Lwowskiej*
Dr. Z. Klemensiewicza —  prof. zw. 

fizyki. Inż. St Łukasiewicza — prof. 
zw. budowy maszyn dźwigowych. Dr. 
R. Roslońskiego —  prof. zw budow­
nictwa wodnego. Dr St. Ocheduszkę 
—  prof. nadzw. teorii maszyn ciepl­
nych. Inż. Si ParaSiCzaka —  prof. 
nadzw. wiertnictwa. Dr. Ed. Wilcz- 
kiewicza .—  prof. nadzw miernictwa.

T e j j s m r i c i y  o f r r a a e k
p c s tr z e F ił  pollcjenta

LW ÓW , 21. 9. Z Brodów dono­
szą, że na pustei linkowego Szczur­
ka, który dokonwwał obchodu aluż 
bowego w m iejscowości Poniko- 
w ica k. Brodów, dokonał jakrś nie 
znany osubnik zamachu rewolwe-1 powiedział strzałaroi-

,vszczęła poszu k iw an ia .

row’ego, ran iąc  posterunkow ego 
ciężko w  oko.

Jak się okazu je, posterunko­
w y u s iłow a ł w y leg itym o w a ć  ow e ­
go n ieznanego op ryszka , k tóry  od-

P o lic ja

Z a s t r z e l e n i e  b a n d y t y

W związku zo strzelaniną w Krako. \ 
wic ńa u Siemitadzkiego, w czas:s j 
któte, od kuf bandyt zginął jeden 
Dolicjant, a dwóch odniostn rany, na 
rereme Ćhrzenowa zarządzono obła­
wy Podczas tej obławy patrol poli­
cyjny natknął się na Ukrywającego 
sie prz**d poticją i poszukiwanego 
ptzez władze sądowe Łanosrkę Ma­
ksymiliana z Płaz, Karanego już u - 
krotnii więzieniem za różn, kcadzie-
ze.

01 cjantów strzelił, raniąc bandytę 
w płuca.

—eżko rannego przestępcę przewie 
zwno lo szpitale w Chrzanowie, 
gdzie dogorywa.

W KALISZU

Gay Łanoszki. zaczął uciekać mi 
mo wezwania „stój, poheja", jeden z,

zaprenumerować „A B U " można 
u p. burcz/nskiego 

* ul. Pllnudsklei 17


